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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDN 


Ceny zranumaraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na prowincji z prze- 
zyłką pocztową. . 
Zagranicą . 


CZEŚĆ ARMII. 


Rozsłoneczniło się niebo ponad Lwo» 
wem, Rozsłoneczniły się oblicza Lwo- 
Wian, Radość, otucha, podniosła duma 
były znamieniem tego dzisiejszego po- 
niedziałku, jaki przeżył Lwów. Moce 


1 
. mies. zł. 2—, kwart. G6— d INA 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7— 1 ADMINISTRACJI 
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nym krokiem, wśród mianowego po- | 


chrzęstu broni szła kolumna za kolum 
ną piechoty; płynęła na koniach pię: 
knych i dumnych zwartą falą, głośna 
tupotem tysiąca kopyt, kawaleria, o- 
promieniona blaskiem barwnych pro- 
porczyków; dudniły ciężko po ka- 
miennym bruku przeróżnych typów 


działa; groźne toczyły się czołgi; szły į 


oddziały saperów, oddziały lotnicze i 
inne i inne, Przewaliło się ulicami Lwo 
Wa to co jest naszą siłą na dzisiaj, naz 
Szą wiarą ma jutro, Przedefilowała 
przed nami  ucieleśmiona w żywy 
KSztał. potęga Rzeczypospolitej, 


W takt żołnierskiego kroku biły 
serca tych tysięcznych rzesz, co gę- 
stym tłumem zaległy ulice. Myśli tych, 
którzy maszerowali i tych, co stali 
Szpalerem, zbiegały się razem i szły 
potem razem. Między jednymi a drue 
gimi nie było żadnej bariery. Przeni- 
kały się nawzajem uczucia. Rosło i po 
tężniało to zrozumienie i ta miłość, ja- 
ką polski Lwów od dawien dawna da- 
rzył polskiego żołnierza. 


Sytuacja, powstała po wojnie Świaż 
towej, stworzyła nową epokę w histo- 
rii narodów, w której utrzymują się 
przy życiu jedynie narody silne, spojo 
ne wewnątrz jedną ideą twórczą i zdol 
ne do samoobrony. Współczesna nam 
epoka wymaga jednolitego i zdecydo* 
wanego skupienia wszystkich sił i środ 
ków, skupienia w pracy dla Państwa 
wszystkich wysiłków każdego obywa 
tela. Dusze nasze posiadają pokarm 
— ideą jesteśmy silni i zwyciężymy w 
wyścigu pracy wśród narodów, I oto 
teraz jest w nas także zrozumienie, że 
duchowe przygotowanie musi iść w 
parze z przygotowaniem materialnem. 
Ze wzajemna współpraca i zbratanie 
cywilnego obywatela i żołnierza, to 
podwalina, na której, jak na opoce mo 
że się pewnie i ufnie oprzeć obrona 
narodowa. Że wszystkie warstaty pra- 
cy muszą uderzyć w jeden rytm: pra- 
cujemy dla Państwa, 


Funkcja obrony państwa jest dla 
każdego państwa funkcją zarazem naj 
pierwotniejszą i najważniejszą. A cóż 
dopiero w takim organizmie państwo: 
wym, jakim jest Polska, położona jak 
gdyby w bramie na oścież otwartej na 
wschód i na zachód i posiadająca swe 
granice przeważnie nieosłonięte natu- 
ralnymi warunkami. 


Na armię polską mamy prawo paz 
trzeć z podziwem i uznaniem. Iluż tam 
dokonuje się wysiłków! Poza zagad- 
nieniami czysto obronnymi ileż ogar- 
nęła ona innych jeszcze dziedzin! Pos 
lityka zakupów, polityka zbożowa, 
podtrzymywanie hodowli koni. sukce- 
sy w dziedzinie sportu j wychowania 
fizycznego, w dziedzinie zwalczania 
analfabetyzmu, w dziedzinie uświada* 
miania obywatelskiego a nawet społe- 
cznego, w dziedzinie kulturalnej i na 
polu dokształcania. Jest już dzisiaj 
rzeczą powszechnie znaną, że wojsko 
polskie, idąc z postępem czasu, jest 
armią obywatelską w całem, dobrem 
tego słowa znaczeniu. Armią, która ro 
zumie społeczeństwo i którą społeczeń 
stwo też rozumie i kocha. Bo wiemy 
zresztą, że takie narody, które nie sza 
nują swego wojska i nie otaczają go 
opieką, niewiele są warte. Nie zapo- 
minamy zaś, że musieliśmy swe woje 
sko stworzyć od zera i że na początku 
nie mieliśmy nic i w dziedzinie lotni- 
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Uibrzymia defilada wojsk we Lwowie. 


Publiczność z entuzjazmem wita naszą armię. 


Dzień dzisiejszy wstał chłodny, 
choć pogodny. Jasny błękit nieba prze 
słaniał przejrzysty woal jasno popie 


latych obłoków. Im bliżej południa 1 | 


zapowiedzianego  otwarcja defilady 
niebo zaczęło się coraz bardziej wy» 
pogadzać. Lwów, przygotowujący się 
do dzisiejszego dnia intenzywnie już 
od kilku dni, przybrał odświętny wys 
glad. Od samego dworca Aleja Marz 
szalka Focha przystrojona zielenią i 
sztandarami państwowymi. Na szczys 
tach wysokich masztów godła pań- 
stwowe i pięknie stylizowane godła 
Ekoiskich Kolei Państwowych. Wszyst 
kie okna mieszkań prywatnych i urzę- 
dów ustrojone nalepkami. Ulice mia: 
sta zaroiły się ludzkiem mrowiem, tłu- 
mem, jakiego już Lwów od dawna nie 
widział, Z licznych miast przybyły 
specjalne pociągi z tymi, którzy chcą 
przyjrzeć się lwowskiej defiladzie i 
zwiedzić Targi Wschodnie. Już w soz 
botę popołudniu wszystkie hotele 
lwowskie były zajęte i dawał się od- 
czuwać brak prywatnych kwater. Dziś 
rano wszystkimi niemal pociągami 
przybyły nowe partje z różnych 
stron Od kilku już dni niepokojące 
wszystkich Lwowian pytanie czy Na: 
czelny Wódz generał Rydz Śmigły 
przyjedzie czy też nie, doczekało się 
negatywnej niestety odpowiedzi. Mia- 
sto nasze z dumą i radością oczeku: 
jące wielkiej defilady  zasmuciło się. 
Ale tupot uderzających o bruk cięż= 
kich butów żołnierskich, łoskot dzwa 
niących po kamiennych kostkach Iwo: 
wskiego bruku armat, nie dał jednak 
się smucić miastu długo. Lwów zroz 
zuiniał, że Naczelnego Wodza zatrzy: 
mały w Warszawie ważniejsze spra- 
wy. Pamiętał jednak o Lwowie, wyda: 
jąc rozkaz, którego wynikiem jest 
dzień dzisiejszy. Społeczeństwo lwowe 
skie zrozumiało, że z rozkazu Naczel- 
nego Wodza Rydza Śmigtego żołnierz 
polski defilować będzie nie tylko 
przed trybunami oficjalnych dostojni- 
ków, ale przed całym zgromadzonym 
licznie na ulicach społeczeństwem. Na 
czelny Wódz, żądający od społeczeńż 
stwa ofiar i wysiłków na rzecz obro- 
ny państwa, okazuje mu dzisiaj armię, 
będącą najlepszą gwarancją pokoju i 
niepodległości Państwa. To też całe 
miasto, tysiączne rzesze tych, którzy 
przybyli do Lwowa, wyszli już wcze: 
snym rankiem na ulice, ażeby cieszyć 
cczy widokiem, napływających do 
miasta į ustawiających się na ulicach 
i placach wojsk. We wszystkich biu: 
rach urzędowanie odbywało się jedy: 
nie od godz. 8 do 10 rano, poczem 
wszyscy udali się gremialnie na defi 
ladę. To samo było i w szkołach, Je» 
dynie w kilku instytucjach  użytecz: 
ności publicznych zwalniano pracowe 
ników na defiladę na zmianę: pierw 
szą grupe do godz. l-szej, drugą od 
godz. leszej. 


Plac Halicki, na którym wzniesiono 
trybuny dla odbierających defiladę 


Ministra Spraw Wojskowych gen. dy 
wizji Kasprzyckiego i honorowych go 
ści, przystrojono odświętnie. U wej- 
Ścia na płac, na tle starego pięknego 
kościoła OO. Bernardynów, wznie: 
siono skrzydia husarskie, pod które- 
mi przechodzić będą oddziały, Na 
licznych masztach powiewają chorą: 
gwie państwowe, a na ich wierzchoj: 
kach lśnią w słońcu srebrne orły. Vis 
a vis trybun, po drugiej stronie jezdni, 
na skwerze przed pałacem  Biesiade: 
ckich, zarezerwowano miejsca dla pra: 
Sy. Oprócz prasy miejscowej zjechało 
dziś do Lwowa 34 dziennikarzy z 
Warszawy i 
zagranicznej, W śródmieściu publicze 


przygotowującej się do pracy i robią- 
cej swe pierwsze zdjęcia specjalnej eks 
pedycji filmowej PAT. O godz. tej 
rano zamiera niemal cały ruch koło: 
wy w mieście, stają tramwaje, a jedy: 
nie na przestrzeni pomiędzy Wałami 
Fletmańskimi a dworcem kursują woz 
zy tramwajowe nr. 1. Policja, żandare 
merja wojskowa i funkcjonarjusze O- 
chotniczych Straży Pożarnych zamy: 
kają dostęp do ulic, stanowiących tra- 
sę przemarszu wojsk. Publiczność usta 
wia się w zwartych szeregach, oczeku= 
jąc rozpoczęcia defilady. 


O godz. 10.30 zajeżdża na plac p. 
Wojewoda Belina-Prażmowski w to: 
warzystwie wicewojewody Chmielew- 
skiego, dalej przybywa minister komu 
nikacji Ulrich, wiceminister spraw we 


wnętrznych Korsak a dalej ukazują się 
barwne mundury ataches wojskowych 
państw akredytowanych. Naprzeciw 


' trybun ustawił się las sztandarów komi 


korespondentów prasy | chowskiego, 


batanckich, U bramy tryumfalnej zaj- 
mują miejsca 8 trębaczy, Punktualnie 
o godz. ll:tej odzywa się pobudka trę 
baczy. Komendant Lwowa zapowiada, 
że zbliża się minister spraw wojskoe 
wych generał Kasprzycki. Orkiestra 
intonuje marsza generalskiego, od stro 
ny pl, Bernardyńskiego nadchodzi mi- 
nister spraw wojskowych gen. Ka- 
sprzycki w towarzystwie inspektora 
gen. Fabrycego, wiceministra gen, Głu 
gen. Regulskiego, gen. 
Kutrzeby, sztabu gen. Fabrycego i wie 


ność przygląda sie z zainteresowaniem | 1U innych. Z okien i szpalerów ulicy 


odzywa się burza oklasków, a odgło- 
sy jej mieszają się z dźwiękami orkie- 


stry. Publiczność wznosi okrzyki 
„Niech żyją”, « 
Do ministra Kasprzyckiego zbliża 


się orszak radnych i ławników miasta 
Lwowa z prez. dr, Ostrowskim na cze 
le i bractw strzeleckich w kontuszach. 
Obok nich ławnik Sudhof w pięknym 
kontuszu trzyma na srebmej tacy 
chleb i sól. Dwie dziewczynki pięknie 
przystrojone Krystyna Kumor i Tere- 
sa Duczyńska wręczając ministrowi 
dwa naręcza kwiatów. Orkiestra into- 
nuje hymn państwowy. Wojsko staje 
na baczność, publiczność odsłania gło- 
wy. Gdy umilkły dźwięki hymnu 
trawnik Sudhof wręcza ministrowi 
chleb i sól a prez. dr. Ostrowski przez 
mawia w te słowa: 


Przemówienie prez. dr. Ostrowskiego 
do Ministra Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckiego. 


Panie Generale! 

Imieniem mieszkańców Lwowa mam 
zaszczyt powitać w Twojej osobie zna 
komitą armję naszą, która po wielkich 
ćwiczeniach wkracza dziś w mury na- 
szego miasta. 


Prowadzisz, Panie Generale, armię 


tak wielką, jakiej lwów jeszcze nie 
oglądał. Te liczne dziesiątki tysięcy 
żołnierzy, spracowanych i utrudzoz 


nych długotrwałym wysiłkiem w po- 
lu, wchodzą dziś w ulice Lwowa, by 
swój trud żołnierski zakończyć fina- 
em niezrównanej defilady, 


Przez kilka godzin z rzędu będzie» : 


my mieli szczęście napawać się tężya 
zną naszej armii, Przez kilka godzin 
rozkochane oczy Lwowa przeprowa- 
dzać będą maszerujące pułki, a w w 
szach dzwonić nam będzie muzyka ko 
pyt ułańskich, żelazny rytm marszu 
piechoty, dudnienie armat i broni zmo 
toryzowanej. 

Wielkie, radosne święto Lwów prze 
żywa dzisiaj to też odświętną przybrał 
szatę, Spójrz, Panie Generale na mury 
miasta: każde okno Lwowa wita ar- 
mię. Spójrz na te tłumy ludzkie, które 
wylęgły na ulice miasta, a zobaczysz 
morze głów, jeszcze liczniejsze niż 
Twoja wspaniala, niezrównana armia. 
Cały 300-tysięczny Lwów, kto żyje 


ctwa i w dziedzine motoryzacji i 
polu uzbrojenia i na polu przemysłu 
wojennego. Wszystko to trzeba było 
tworzyć od nowego i przy niesłycha: 
nie szczupłych środkach, które z tru- 
dem można było ściągać ze społeczeń- 
stwa też niebogatego. lleżto z dawe 
nych braków zdołaliśmy odrobić: 
Jesteśmy narodem żołnierskim a hi- 


na į storia naszej przeszłości uczy nas, że 


odstępstwo od tej zasady stawało się 
naszem nieszczęściem. Narodem, zdole 
nym do wielkiego zespołowego czynu, 
gdy tego wymaga dana chwila. 
Żywiołowy entuzjazm, jaki zagościł 
w mury Lwowa i w serca Lwowian w 
dniu dzisiejszym, jest jednym z wielu 
tego dowodów. Alf. 


i rażał jedynie 


tylko w tem mieście, stary i młody, 
wyszedł dziś na ulice miasta, by pułki 
Twoje powitać radosnym okrzykiem i 
gorącym oklaskiem, 300 tysięcy spoj- 
rzeń biegnie Wam na Spotkanie i tyleż 
serc bije w rytm kroku żołnierskiego. 
Bo dla Lwowa ta defilada wojsk nie 
jest wyłącznie ślicznem widowiskiem. 
Jest ona wzruszającym serdecznym 
przeżyciem, Armia bowiem to dla nas 
tu ucieleśnienie najpiękniejszych ma- 
rzeń, jakimi żyły pokolenia ca.e zwłaź 
Szcza tu, we Lwowie. 

Lwów, który od wieków był naje 
wiemniejszym  bastjonem potęgi Rze- 
czypospolitej, który w mroku niewo» 
li najsilniejszym promieniował patrjoż 
tyzmem — patriotyzmu Swego nie wy- 
w plłatonicznych uczua 
ciach. Wszak środowisko lwowskie 
dostarczyło Wodzowi Legionów naj- 
dzielniejszych żołnierzy. U świtu nież 
podległości Lwów zadokumentował 
swą wierność Polsce historycznym czy 
nem żołnierskim, W czasie najazdu 
bolszewickiego dał Państwu najwię= 
kszy i najlepszy kontyngent ochotni- 
ków. Lwów żołnierską ma duszę: „mia 
Sta żołnierza” nosi miano i nie byle 
jakim jest żołnierzem, skoro herb jego 
zdobi pierwszy Krzyż „Virtuti Militas 
Bi. 

Ta rycerska atmosfera jest główną 
podstawą serdecznych węzłów między 
miastem naszym a armią, której liczne 
pułki są związane tradycją i laurem 
chwały z historią wojenną Lwowa. 

Miłą dla nas manifestacją tych wza- 
jemnych węzłów jest udział lwowskiej 
młodzieży, zorganizowanej w kadrach 
Przysposobienia wojskowego, harcez 
rzy, rezerwistów i Obrońców Lwowa 


(Ciąg dalszy na str. 2-iej) 
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— w obecnych manewrach. Udział 
ten — oprócz zadań natury czysto woj 
skowej, które wypełnił, posiada rów: 
nież doniosłe znaczenie moralne. Pod- 
kreśla bowiem w oczach społeczeń: 
stwa ścisłą więź, łączącą armię z tem 
społeczeństwem, oraz podnosi w mło- 
dzieży ducha żołnierskiego, uprzytom 
miając jej powagę zadań, jakie ma 
przed sobą w dziedzinie obrony kraju. 

Obok tych wszystkich przesłanek 
uczuciowych stosunek Lwowa do are 
aii opiera się na powszechnym, głęb- 
szym może niż w innych środowi- 
skach, zrozumieniu roli, jaką spełnia 
armia w Pańswie Polskiem. Armia ta 
jest kośćcem organizmu państwowego 
i jego tarczą ochronną. Stoi na straży 
naszej pozycji międzynarodowej, na: 
szego pokoju i maszej pracy codzien- 
nej. Armia jest wreszcie rezerwoarem 
sił moralnych, oddziałujących wybite 
nie wychowawczo na nasze życie zbioz 
rowe, a osoba Naczelnego Wodza, 
otoczona powszechnym uwielbieniem 
i miłością Narodu, stanowi w dzisiej- 
szej chwili czynnik olbrzymiego auto: 
rytetu moralnego konsolidujący wszy- 
stkie siły duchowe Polski do walki o 
dobro i wielkie Jutro. 

Wychodzimy naprzeciw armii z go- 
rtącymi słowami powitania. 

Witamy ją chlebem i solą. 

Witamy ją z całego serca, pĉłni ra” 
dości i entuzjazmu. 

Na cześć naszej Armii w osobie jej 
Naczelnego Wodza wznoszę okrzyk: 
Naczelny Wódz gen. Śmigły:Rydz 
Niech żyje! 

Okrzyk prezydenta podejmuje wielo 
tysięczny tłum. Okrzyk „Niech żyje”, 
jak grzmot uderza o sklepienia nie- 
bios. 


PODZIĘKOWANIE P. MINISTRA. 


Gdy umilkły okrzyki, minister ge- 
nerał Kasprzycki w krótkich słowach 
wojskowych dziękuje w imieniu woj- 
ska i podkreśla, że Lwów jest zawsze 
naszym sztandarem“. 

Gdy minister gen. Kasprzycki ze 
swą świtą zajęli miejsca, podjeżdża 
do ministra dowódca O. K. VI. gene- 
rał Tokarzewski w hełmie na głowie i 
melduje rozpoczęcie defilady. Po chwi 
li na białych koniach wieżdża kłusem 
orkiestra 14 p, ułanów. Zadudniała uli 
ca od kopyt końskich, piękne biało- 
żółte praporce błyszczą w słońcu, pu» 


bliczność wita oklaskami naszych 
dziarskich ułanów. Z okien i ze szpale 
rów sypią się kwiaty, okrzykom 
„Niech żyją" niema końca. Za naszą 


l4-ką postępują Szeregi innych pułe 
ków ułanów, ziemia drży pod kopy- 
tami komi. Ułani wystąpili w polo- 
wych mundurach, w furażerkach na 
głowie. Pomimo, że nadjechali wprost 
z pola manewrów nie znać zmęczenia 
na nich, ale owszem radość tryska z 
ich twarzy, uśmiechem dziękują za ser 
deczną owację. 


GÓRALE URZĄDZAJĄ WOJSKU 
OWACJĘ. 


Na placu Bernardyńskim, naprzeciw 
trybun, ustawiły się długie szeregi 
górali, które jak wiadomo wczoraj na 
boisku Sokolim urządzali wieczór gó- 
ralski. Śmigli nasi górale ze Śląska i 
Żywca, a zwłaszcza piękne góralki w 
malowniczych strojach wywołały senz 
Sację w mieście, Górale z entuzjazmem 
witają naszą armię, sypiąc na nią kwia 
tami. Żołnierze uśmiechami dziękują 
pięknym góralkom za owację. 


DALSZY CIĄG DEFILADY. 


Za szwadronami kawalerii rozpoz 
czął się przemarsz piechoty. Defiladę 
rozpoczęły dziarskie szeregi dywizji 
kieleckiej, prowadzonej przez gen. Zu 
laufa. Za nimi szła dywizia lwowska. 
I znowu odezwały się okrzyki publi- 
czności, a ze szpalerów i okien padał 
bezustanku deszcze kwiatów. tworząc 
z jezdni barwny kobierzec. 


PRZERWA DEFILADY. 


O godz. 12.45 zarządzono krótką 
przerwę. Minister gen. Kasprzycki 
podchodzi do grupy górali i serdecz- 
nie się z nimi wita. Publiczność urzą- 
dza owację tak ministrowi, jakoteż gó: 
ralom i góralkom. 


ESKADRY LOTNICZE NAD MIA- 
STEM. % 


Wtem rozlega się warkot olbrzymiej 
ilości samolotów. Nad ulicami ukazu- 


A A ZE 


£ pobytu min. 
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w Polsce. 


Warszawa, 14. 9. (PAT.) W nie- 
dzielę 13 września b. r. minister prze: 
mysłu i handlu Francji, p. Paul Bastid 
oraz komisarz generalny wystawy pa- 
ryskiej p. Labbe przybyli do gmachu 
Izby przemysłowo:handlowej w War: 
szawie, gdzie o godz. 10.30 odbyło się 
uroczyste zebranie lzby handlowej 
polsko-francuskiej, Obecni byli rów- 
nież pp. ambasador Francii Leon 
Noel, minister przem. i handlu Antoni 
Roman, podsekretarze stanu Sokołow 
ski i Rose, prezes Związku Izb przem. 
handlowych b. min. Klarner, b. min. 
Wacław Jędrzejewicz, dyrektorzy Dit 
trich, Kandel i Turski, oraz liczne groz 
no przedstawicieli sfer gospodarczych. 

Prezes Izby handlowej polsko-fran: 
cuskiej p. Bogusław Herse powitał miz 
nistra Bastid'a gorącem przemówie- 
niem, w którem scharakteryzował pra- 
ce Izby i omówił stosunki gospodarz 
cze polsko=francuskie podkreślając, iż 
w stosunkach tych, opartych na trady 
cyjnej przyjażni, należy oczekiwać o- 
żywienia i rozbudowy zarówno eksz 
portu z Polski do Francji, jak i vice- 
versa, wbrew obecnym tak powszech- 
nym tendencjom kurczenia się obroż 
tów międzynarodowych. 


IV. Zjazd kol 


Na przemówienia te w serdecznych 
słowach odpowiedział min. Bastid, 
który ocenił dodatnio pracę Izby hane 
dlowej polsko-Francuskiej oraz wyra 
żal Się z uznaniem o dorobku Polski 
na polu gospodarczym. 

Następnie odbyło się cercle towa- 
rzyskie w trakcie którego minister 
przemysłu i handlu Francji zapoznał 
się z przedstawicielami życia gospodar 


czego Polski, którzy licznie zgroma- 
dzili się w Izbie. 
Z kolei odbył się zorganizowany 


przez Izbę przem.shandlową w Ware 
szawie odczyt o wystawie w Paryżu, 
który wygłosił komisarz generalny wy 
stawy p. Labbe, 

Po zebraniu w Izbie przem.shandlo- 
wej min. Bastid i komisarz generalny 
Labbe udali się na Śniadanie, wydane 
przez ministra p. Ulrycha, a następnie 
w towarzystwie p. ministra komunika- 
cji, podsekretarzy stanu Bobkowskie- 
go i Piaseckiego i wyższych urzędni= 
ków tego resortu zwiedzali urządzenia 
węzła kolejowego warszawskiego. O 
godz. 17 p. min. Bastid złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza, 


ieżeński Weteranów 


b. Armii Polskiej we Frandi. 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie 
pierwszy dzień uroczystości  związa: 
nych z czwartym ogólnospolskim zja 
zdem żołnierzy b. armji polskiej we 
Francji. 

Zbiórka odbyła się na placu Św. 
Ducha. Przegląd zebranej braci biękie 
tnej odbył prezes stowarzyszenia we: 
teranów minister pełnomocny Józef 
Wielowieyski w otoczeniu członków 
zarządu głównego. Na placu stanęły 
długie szeregi około 2.000 weteranów 
przybyłych tu aby oddać cześć armji 
czynnej, powracającej z manewrów i 
złożyć hołd prochom obrońców Lwo: 
wa. 

Po mszy św. w katedrze uformował 
się imponujący pochód, który uda; 
się do Teatru Wielkiego na akademię. 
Na scenie ustawiły się poczty Sztan: 
darowe itd. 

Akademję zagaił jako gospodarz 
zjazdu pułk. rez. Skórski, witając zeż 
branych towarzyszy broni oraz dzięż 
kujac władzom i ludności miasta Lwo 
wa za pomoc i życzliwość okazaną 
dla zjazdu. Następnie zabrał głos p. 
minister Wielowieyski, który w dłuż- 
szem przemówieniu wezwał zebranyca 
kolegów do dalszej pracy nad uma» 
cnianiem zrębów Rzeczypospolitej w 
myśl wskazań Naczelnego Wodza. 
Mowę swa zakończył okrzykiem na 
cześć P. Prezydenta RP., Naczelnego 
Wodza gen. Rydza Śmigłego oraz na 
cześć armji sprzymierzonych Francii 
i Italii, 


Kolejno zabierali głos przedstawi- 
ciele władz i bratnich organizacyj kom 
batanckich, poczem prezes minister 
Wielowieyski wręczył uroczyście tyne 
graf dla m. Lwowa, oddając go w ręce 
wiceprezydenta miasta Irzyka. 

Akademję zakończono jednogłośnie 
uchwałą wysłania depesz hołdowni: 
czych do P. Prezydenta RP., gen. Ry: 
dza Śmigtego, min. gen. Kasprzyckie: 
ge, premjera dra Składkowskiego i i. 

Ostatnia rezolucja skierowana pod 
adresem wszystkich b. żołnierzy armji 
polskiej we Francji ogłasza ogólną 
mobilizację wszystkich błękitnych żoł 
nierzy pod znakiem jedności narodo: 
wej, w myśl hasła Naczelnego Woz 
dza, aby dać społeczeństwu przykład 
ofiarnej pracy obywatelskiej i prawe 
dziwie żołnierskiej postawy w chwili, 
gdy cała Europa wstrząśnięta jest ha: 
Słami bolszewizmu, grożącemi chrześz 
cijańskiej cywilizacji, której Lwów był 
zawsze potężnym bastjonem na wscho 
dzie. 

Po akademii ruszył pochód na cmen 
tarz obrońców Lwewa, gdzie min. 
Wielowieyski złożył wieńce na gros 
bach Obrońców Lwowa, lotników a: 
merykańskich oraz na skromnej mo- 
gile żołnierza francuskiego, który po: 
legł pod Lwowem w szeregach armji 
błękitnej. 

W dniu dzisiejszym odbędą się o- 
brady delegatów stowarzyszenia w 
Collegium Maximum przy ul. Kościu: 
szki. 


Ziazd Koła rolników 
Seimu i Senatu. 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się 
we Lwowie czteredniowy zjazd Koła 
rolników Sejmu i Senatu RP. zwołany 
przez Małopolskie Towarzystwo Rol: 
nicze. Na zjazd przybyli licznie postoż 
wie i senatorowie z Malopolski Wsch. 
Wołynia, Wileńszczyzny itd. Z dale- 
kiego Wilna przybyła pani posłanka 
Erystorowa. Wśród obecnych zauwa: 
żyliśmy przedstawicieli  organizacyj 
rolniczych trzech województw  połu: 
dniowo wschodnich. Za stołem prezy: 


ją się w kluczach żórawi 11 eskadr 
lotniczych. Publiczność podnosi głowę 
ku górze, podziwiając sprawność ruz 
chów naszych dzielnych lotników, 

W chwili gdy dajemy numer na pra 
sę defilada trwa dalej, publiczność nie 
opuszcza szpalerów i trybun, ale dalej 
z entuzjazmem wita armię, obsypując 
ją kwiatami, 
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dialnym zasiedli prezes MTR. Mysz 
kowski, senator Rdułtowski, oraz po- 
słowie Kielak i Długosz, 

Obrady otworzy} dłuższem przemó 
wieniem prezes Myszkowski, kreśląc 
w ogólnych zarysach program zjazdu, 
który ma na celu zapoznanie uczestnie 
ków z sytuacją i potrzebami rolnictwa 
w Małopolsce Wschodniej i wycią- 
gnięcie z tego poznania takich wnio- 
sków, któreby zdolne były stworzyć 
lepszą dolę tut. rolnictwa. Najżywote 
niejszymi kwestjami jest sprawa odz 
dłużenia oraz problem jak najmniej: 
szej rozpiętości między cenami proz 
duktów rolniczych i przemysłowych. 

Celem podniesienia gospodarczego 
i kulturalnego wsi, załagodzenia klęż 
ski przeludnienia konieczne jest spełe 
nienie postulatów takich, jak parcela- 
cja większych majątków, 'melioracja 
gruntów oraz wprowadzenie na wieś 
przemysłu chałupniczego na większą 


| 
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skalę. Jednym z żywotnych zagadnień 
posiadających również wyrażne obli- 
cze narodowościowe jest sprawa osa- 
dnictwa. Z kolei referat o warunkach 
pracy na wsi i organizacjach rolni: 
czych wygłosił p. Traczewski z Tar- 
nopola. 

Następnie uczestnicy zjazdu udali 
się na Targi Wschodnie, zaś po połue 
dniu wyjechali do Prus (miejscowości 
pod Lwowem) w celu zwiedzenia pla- 
cówek gospodarskich. 

Reszta dni zjazdu Kola rolników 
poświęcona będzie dokładnemu zapoz 
znaniu się z Sytuacią rolników na tez 
renie województwa tarnopolskiego i 
stanisławowskiego. 
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Uroczystości ku czej 


kS. Skargi. 


Warszawa. 14. 9. (PAT.) Wczoraj- 
sze uroczystości w Warszawie ku czci 
ks, Piotra Skargi rozpoczęły się nabo: 
żeństwem ha placu Zamkowym. 

INa nabożeństwie obecny był Pam 
Prezydent R. P. w otoczeniu domu cy- 
wilnego i wojskowego, Generalny Inz 
spektor sił zbrojnych gen. dyw. Śmi- 
gły-Rydz, członkowie Rządu z premie 
rem gen. SławojeSkładkowskim na 
czele. 

O godz. ll:ej na dziedzińcu zamko- 
wym odbyła się uroczystość odsłonięż 
cia tablicy pamiątkowej ku czci ks. 
Piotra Skargi, wmurowanej w t. zw. 
„bramie senatorskiej". 

Odsłonięcia tablicy pamiątkowej do 
konał Pan Prezydent R. P.. w tym 
podniosłym momencie orkiestra ode- 
grała Hymn narodowy. 
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POWSTAŃCY ZAJĘLI SAN SEBA- 
STIAN. 


San Sebastian, 14. 9. (PAT.) Woj- 
ska narodowe wkroczyły do miasta 
około północy. Na ulicach słychać by 
ło bezładną strzelaninę. Około godz. 
2 oddziały powstańcze zaczęły się po- 
suwać ku środkowi miasta. Niemal w 
tej samej chwili w kilku miejscach wys 
buchły pożary, Płonęło kasyno, fabry- 
ka papieru i szereg innych gmachów. 
Anarchiści więc spełnili swe pogróżki 
i rzucali na rozmaite gmachy bomby 
zapalające. Pozostali w mieście nacjo= 
naliści baskijscy podjęli walkę z anar- 
chistami, podczas gdy oddziały wojsk 
marokańskich posuwały się ostrożnie, 
obejmując w posiadanie miasto, 

La Coruna. 14. 9. (PAT) Główna 
kwatera powstańcza donosi, że wczo 
raj wieczorem nastąpiło uroczyste 
wkroczenie wojsk powstańczych do 
San Sebastian. Na bulwarach odbyła 
się defilada oddziałów. które były en- 
tuziastycznie witane przez ludność, 

Przez całą noc tłumy ludności zalez 


gły ulice manifestując na cześć po- 
wstańców. Na gmachach publicznych 
powiewają flagi czewono złote. W 


ostatnich dniach milicia ludowa roze 
strzelała w San Sebastian setki jeńców. 

Wojska powstańcze udaremniły 
koncentrację oddziałów rządowych 
koło Toledo. W czasie walki wojska 
rządowe pozostawiły na placu 300 za- 
bitych. 


O BEZPIECZEŃSTWO UCHODŹ- 
CÓW Z ALKAZARU. 


Madryt. 14. 9. (PAT) W wyniku 
akcji pośredniczącej ambasadora chi- 
lijskiego celem uwolnienia z Alkazaru 
znajdujących się tam starców. kobiet 
i dzieci w liczbie około 900 osób, po 
odbyciu narady z komitetem wojens 
nym, ambasador uzyskał zapewnienie, 
że wszystkie osoby, które opuszczą 
Alkazar nie będą narażone na żadne 
niebezpieczeństwo, oraz że znajdować 
się będą pod protektoratem Korpusu 
dyplomatycznego. W dwóch  szpita- 


lach pomieszczeni będą uchodźcy z 
Alkazaru. 


POLSCY PILOCI JADĄ DO 
MOSKWY. 


Moskwa, 14. 9. (PAT.) Sowieckie 
władze lotnicze komunikują, że w 
dniu dzisiejszym wysłany został samo 
lot zamiast do Onegi do Małosujki, 
gdzie spodziewane jest dziś przybycie 
aeronautów polskich kpt. Janusza i 
por. Brenka. Obaj lotnicy w dniu ju- 
trzejszym będą przewiezieni do Am 
changielska, skąd koleją udadzą się do 
Moskwy. 


Wiadomości bieżące. 
Poniedziałek 


Podw. Św. Krzyża 
Jutra: Nikodema 


Wschód słońca 5 05 
zachód R 17:5 


września 1936 


TEATR WIELKI. | 
Foniudkialck godz. 20 „Wszelkie prawa 
ZIS(TZCZOMIC - h 
Witerck godz. 20 „Faust. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
on cdziałck teatr nieczynny. à 
Sek 20 „Pani prezesowa . 


TEATR COLOSSEUM: pe 
51 Moritza Schwarza: Wtorek, Sro- 
at 20 „Bóg, człowiek | sza: 


tani: 


KINOTEATRY: > 
ACOLO NIC a o mnie 
Beni. Gigli tenorem Włoskim. 
"CASINO: „Rose Marie“ Jeanette Mae. 
donald. 


CHIMERA: „Mały król”. 
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KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy” z Cha- 
plinem. A c 
MARYSIENKA: „Dzisiejsze czasy = 


Chaplinem. + 
MUZA: „Peter Ibetson . W. 
PALACE: „Pokusa“ Marlena Dietrich — 

Gary Cooper. Te 
PAN: „Zaproszenie do walca 

Harvey. > 
PAX: „Burza nad Andami . 
RAJ: „Amfitrion“. p 
STYLOWY: „Biała parada“ oraz rewja 


z Liijaną 


Pilarskicgo. l A 
ŚWIT: „Jej ekscelencja babka . 
TON: „Samochód Nr. 99“ i „Ręce na 
stole”. 


UCIECHA: „Drewniane krzyże” i rewja. 


FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 

„Wzdłuż Dunaju". 

— Teatr Wielki. Dziś w poniedziałek 
dnia 14 b. m. o godzinie Szmej wieczorem 
kapithalna komedja Daviesa „Wszelkie praz 
wa zasırzcžżone“ ze znakomitym artystą 
scen stołecznych p. Mariuszem Maszyń: 
skim w roli głównej. 

— Teatr Rozmaitości nieczynny. Jutro we 

we wtorek „Pani Prezesowa“. ; 
Jutrzejsze przedstawienie operowe 
w Teatrze Wielkim. Jutro we wtorek 
ostatnie z rzędu wrześniowego cyklu opea 
rowego przedstawienie. Na afiszu nie- 
śmiertelna opera Gcunoda „Faust“ w 
obsadzie najlepszych głosów scen pol- 
skich = Ada Sari, Ladnun Kiepurą, Rama. 
nem Wragą i Eugeniuszem Mossakowskim 
nem Wraga i Eugenjuszem  Mossakowskim 
na czele. Dyrygent: Józef Lehrer. Reżyser: 
Śtanisław Tarnawski, Kierownictwo artysty- 
cznc: Roman Wraga. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Wieczornica góralska, Piękną im- 
prezę urządziły w naszem mieście 
Zwiazek Ziem Górskich i Liga Popie: 
rania Turystyki. Oto na olbrzymira 
boisku Sokoła Macierzy zgromadziło 
się około 700 górali od Olzy po Cze: 
remosz, aby czarować mieszkańców 
Lwowa fragmentami obrzędów wesel- 
nych, śpiewem i tańcami. Rozpoczął 
regjon łemkowski, a dalej bojki ze 
Stryja i Sambora, górale z Istebnej i 
Wisły, regjon żywiecki, limanowsko= 
sądecki, huculski, górale z Orawy, ze 
Spiża, a w końcu nasi mili goście z 


WOJCIECH BARANOWSKI 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Dokończenie. ) 
Z tem postanowieniem 
stełu 1 skłoniwszy się raz jeszcze 
wzrok czuje na sobie bezustannie, 


lowa. 


— To od pani hrabiny z pod 3:go numeru. List 
pan był w restauracji. 


ten nadszedł, kiedy jaśnie 
Nie chcieiśmy przeszkadzać. 


— Słusznie. Przy obiedzie nie czytuję listów 
'— sili się pan Eustachy na obojętną niby i pełną 
godności odpowiedź, ale zamiera w nim serce, Jak< 
że chciałby łapczywie rozerwać zewnętrzną, niezno- 
Śną dlań powłokę pisma, w którem — kto wie — 
zagadnienie jego 


żali nie mieści się odpowiedź 
całego życia. 
Jest już u siebie i wreszcie 


na 


warł wzrokiem. Och jakże dobrze 
wielkie litery, które ongi 
Śmierci. Co też przynoszą dziś?... 
po wyrazie wbija mu się w mózg 
W nim na zawsze... Pani Aniela 


| 
| 
j 
| 
| 


dźwiga się Wojnicz od 
hrabinie, 
zamyślony, sku», 
piony wychodzi z sali jadalnej, zdążajac 
pokoju na pierwszem piętrze. Jeszcze nie 
ctworzyć drzwi, gdy dogania go pomocnik portjera 
i podaje mu na tacy sporą koperte z 


może otworzyć list, 
który mu pali ręce. Nabrał tchu, zanim doń przy- 
zna, pamięta te 
przyniosły mu wyrok 
Czyta.. I wyraz 
i 
nie dobiera, nie 
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ów w hośczie 


p., Prezydentowi Rzplitej. 


Warszawa. 14 września. (P, A. T.) | nalnymi podpisami 


Wczoraj w godzinach południowych 
odbyła się na Zamku Królewskim w 
Warszawie podniosła uroczystość wrę 
czenia Panu Prezydentowi Rzeczypo:» 
spolitej przez specjalną delegację dy- 
plomu obywatelstwa honorowego miaz 
Sta Lwowa oraz medaiu obywatelstwa 
tego miasta. 

Uchwała Rady miejskiej m. Lwowa 
w sprawie nadania obywatelstwa ho- 
norowego Panu Prezydentowi R. P. 
zapadła, jak wiadomo, na uroczystem 
posiedzeniu w dniu 16 czerwca b. r. 

Na uroczystości, która odbyła się w 
sali Rycerskiej, obecni byli p. premjer 
gen, Sławoj-Składkowski, wicepremjer 
inż, Kwiatkowski, minister WR i OP 
prof. dr. Świętosławski, prezes Związe 
ku miast Stefan Starzyński i in. 

W skład delegacji wchodzili: prezy- 
dent miasta dr. Ostrowski, oraz radni: 
inż. Biernacki, sen. Decykiewicz, inż. 
Hausner, r. Pfau, dr. Poratyński, r. 
Sudhoff, K. Cwynar i dr. Seifert. 

W ręczając Panu Prezydentowi R. P. 
dyplom obywatelstwa honorowego m. 


Lwowa oraz medal — prezydent mia: 
sta dr. Ostrowski wygłosiy dłuższe 
przemówienie. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
serdecznych słowach podziękował de: 
legacji, poczem dla upamiętnienia uro- 
czystości wręczył delegacji tekst za: 
rządzenia Pana Prezydenta R. P. z dn. 
28. czerwca 1936 r. w Sprawie zatwier- 
dzenia herbu m. Lwowa. 


Dyplom wykonany na ozdobnym 
pergaminie, zaopatrzony jest orygie 
ZOP YET IE : 
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Pana Prezydenta 
R. P, Pana Prezesa Rady Ministrów i 
ministra spraw wewnętrznych gen. 
Slawoj - Skladkowskiego oraz p. mie 
nistra W. R. i O. P. prof. Świętostawe 
skiego. 

Herb m. Lwowa w porównaniu do 
dotychczasowego zawiera dewizę 
„Semper Fidelis“ zaś pod tarczą herbo 
wą na skrzyżowaniu dwóch gałązek 
wawrzynu zwisa na wstążce Krzyż sre 
brny orderu wojennego „Virtuti Mili- 
tani. 

Dokument ten zaopatrzony jest piez 
częcią woskową Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej, 

Dyplom obywatelstwa honorowego 
in. Lwowa dla Pana Prezydenta R. P., 
wykonany przez kustosza Mękickiego 
składa się z dwu kart pergaminowych 
o wymiarach 40X30 cm. Na pierwszej 
karcie znajduje się specjalnie skompo- 
nowane obramowanie z ornamentów 
o motywach swojskich uwieńczone u 
góry nowo zatwierdzonym herbem m. 
Lwowa, U dołu umieszczona jest mis 
niatura z widokiem m. Lwowa od stro 
ny ul. Kopernika. 

Prezydent Mościcki jest pierwszym 
obywatelem, który w odrodzonej Pol- 
sce otrzymał medal m. Lwowa. Do- 
tychczas medale podobne otrzymali 
Bronisław Radziszewski (w r. 1897), 
Henryk Sienkiewicz (w. r. 1902) i Wła 
dysław Łoziński (w r. 1906). 

Po skończonej uroczystosci Pan 
Prezydent R. P. podejmował obec: 
nych śniadaniem w sali Batorego. 


Zakopanego i Poronina. Zebrane ole | ta się zabawa taneczna, na której m. 


brzymie tłumy publiczności gorącymi 
cklaskami przyjmowali piekne produk 
cje góralskie, W późnych godzinach 
wieczornych zakończyło się to piękne 
widowisko, które pozostawiło mile 


wrażenie na uczestnikach tej miłej a | 


uroczej wieczornicy góralskiej, 


Błp. Franciszka Windówna, po dłuż | 


gich a ciężkich cierpieniach zmarła 12 
września 1936 r. Obrzęd pogrzebowy 
odbędzie się dnia 15 września b. r og. 
ll-tej przedpoł. z hali ceremonialnej 
na cmentarzu izraelickim. 


isy i ine n ynk i i 
Napisy informacyjne na skrzynkach ` szkania Leontyny Schranzowej 


pocztowych. Dyrekcja Okr. Poczt i 
Telegrafów we Lwowie zarządziła u- 
mieszczenie na skrzynkach  pocztos» 


wych zawieszonych na hotelach, pen- 
sjonatach i w rejonie dworców kolejoż 
wych, napisów informacyjnych, wska 
zujących adresy dwu 
Urzędów pocztowych we Lwowie, 
oraz godziny urzędowe w tych urzę- 
dach. Informacja ta ma na celu ulaz 
twienie publiczności korzystanie z 
usług poczty. 

Krwawa zabawa, Wczoraj wieczo» 
rem w lokalu towarzystwa „Dobrej 
Smierci“ przy ul. Zielonej 84 odbywa: 
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Pisze jak myśli, 


| 
| 


której 


do swego 
zdążył 


firmą hote- 


pozostaje „dowidzenia, 


najbliższych . 
| przy ul. Kadeckiej, Janina Konieczna, 


„Panie Eustachy. 

Los sprawia, iż spotykamy się znowu. Wczo» 
raj w nocy przyjechałam. 
łam nazwisko pana w hotelowej 
dla mnie zdarzeniem, któremu poddaję się z ca» 
łą świadomością, dokąd nas doprowadzić może. 
Przeszłość okupiłam tak drogo, 
myśleć o innej przyszłości. Jak ułoży się ona, 
zależy to jednak nietylko odemnie. Nie wiem, 
co w panu większe, mocniejsze: pamięć czy uraa 
za. Jakkolwiek jednak postanowi pan o naszym 
losie, jedno trzeba dla mnie uczynić, Na całym 
świecie niema nikogo, komu ufałabym bardziej | 
niż panu. Błagam więc, niech pan obejmie bądź 
co bądź opiekę prawną 
mych i interesów, które pragnę w różny spo- 
sób związać z dobrem i pożytkiem publicznym ; 
i wiem, iż pod tym względem najlepszego do- 
radcę znajdę w panu. Mam nadzieję, że odpo» 
wiedź na prośbę tę, z całej duszy płynącą, przy- 
niesie mi pan osobiście, 
nie zadając sobie żadnego 
czem jest decyzja nie powzięta z 
przymuszonej woli, miałam 
dzieć się zbyt dobrze. Tym razem wszystko jest | 
w rękach pana: sprawy moje, 
pragnienie przyniesienia ludziom pożytku i — 
moje osobiste szczęście, Będę u siebie od godz. 
3-ej do 5-ej, Sądzę, że mogę zakończyć słowami: | 


wyszukuje słów i widać, że 


in. obecni byli robotnicy Władysław 
Kozicki i Julian Ilków. W pewnej 
chwili wymienieni robotnicy wywołati 
awanturę z innymi gośćmi, w czasie 
której rzucili się z nożami na Konstan 
tego Foltę i Karola Zawieruckiego, 
których ciężko poranili. Na miejsce 
krwawego zajścia wezwano Pogotowie 
ratunkowe, które rannych opatrzyło i 
odwiozło do szpitala. Komisarjat PP. 
wdrożył dochodzenia. 


Włamanie mieszkaniowe. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do miez 
przy 
ul. Ormiańskiej 3 i skradli na jej szko- 
dę pościel oraz 100 zł. w gotówce, —- 
Oglóna szkoda wynosi 1.000 złotych. 


_ Zaginięcie dziewczynki w parku Ki- 
lińskiego. Wczoraj w południe pielę- 
gmiarka Miejskiego Zakładu Sieróc 


wracała przez park Kilińskiego z gru- 
pą dzieci do zakładu. W drodze jedna 
z dziewczynek, 9zletnia Janina Sobiak 
zaginęła w parku. Zawiadomiona poz 
licja wdrożyła za dziewczynką poszu: 
kiwania, 


nawet się o to nie sili, 


5 


OTWARCIE TARGÓW WOŁYŃ- 
SKICH. 


Równo, 14. 9. (PAT) Wczoraj w 
Równem nastąpiło otwarcie 7:ych Tar 
gów wołyńskich. W uroczystości o- 
twarcją wzięli udział liczni przedstaż 
wiciele władz państwowych, samorzą- 
dowych i wojskowych z wojewodą Jó 
zewskim na czele, przedstawiciele sas 
morządu gospodarczego i liczne rzesze 
ludności. Po przecięciu symbolicznej 
wstęgi, wojewoda Józewski wraz z oe 
toczeniem zwiedzał poszczególne pa- 
wilony i stoiska, interesując się żywo 
wyrobami przemysłu ludowego, ceras 
miką oraz wytwórczością wołyńskich 
zakładów przemysłowych tak w zakre- 
sie przetwórczości płodów rolnych jak 
również produktami kopalnymi, 

Po zwiedzeniu pawilonu rzemiosł p. 
wojewoda udał się na ul. Srebrną, 
gdzie w dawnym gmachu zarządu miej 
skiego dokonał otwarcia regionalnego 
muzeum gospodarczego. 


ODKRYCIE MURÓW STAREGO 
CMENTARZYSKA 


Rzeszów. 14, 9. (P. A. T.) Przy kos 
paniu nowego koryta dla rzeczki Mi- 
kośka w Rzeszowie przy ul. Kopernie 
ka natrafiono na potężny mur, wyko% 
nany z cegły i kamienia, szerokości 
ponad metr, a rozpoczynający się od 
głębokości 3 mtr. poniżej nawierzchni 
dzisiejszej ulicy. Po obu stronach mue 
ru wykopano pewną ilość kości ludz- 
kich. W innem miejscu w pobliżu 
spróchniałego drzewa odkryto dużej 
objętości bryłę tłuszczu. Odkopany 
mur biegnie krzywą linją prawie 
wzdłuż całego obecnego cmentarza ży- 
dowskiego. 


DRUGIE LATO W ZALESZCZY:= 
KACH. 


Podczas gdy w całej Polsce lato już 
się skończyło, nie można jednak tego 
powiedzieć © Zaleszczykach, cieszą- 
cych się zawsze piękną pogodą i ciez 
płem podczas dni jesiennych. 

Zaleszczyki posiadaja pogodę słone- 
czną o najwyższym w tej porze proza 
mieniowaniu słońca, a deszcze o ile się 
zdarzają, to są zwykle krótkotrwałe i 
przechodzące, 

Dzięki tym zaletom klimatycznym 
miejscowość ta wysuwa się na plan 
pierwszy przy projektowaniu jesien- 
nych wyjazdów. 

W związku z „Obchodem Winobra 
nia“ nadarza się okazja taniego wyja- 
zdu ze względu na przyznaną 66 proc. 
zniżkę kolejową, którą otrzymuje się 
na zasadzie karty uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki. 

Karta uczestnictwa upoważnią rów- 
nież do całkowitego zwolnienia z tas 
ksy klimatycznej oraz do uzyskania 
zniżek na przeróżne b. oryginalne im- 
prezy, jakie będą urządzane w czasie 
„Obahodu Winobrania'. 

„Winobranie“ trwać 
do 27 b. m. 


będzie od 15 


pisu, który sam w sobie zdawał mu się zawierać ca- 
ly poemat. Tak, to był w jednem słowie 


skoncene 


trowany sens Jutra, które się ma zacząć dziś jeszcze. 


Dziś rano przeczyta- 
liście. Jest to 
wych 


że wolno mi 


nad całością spraw 


Sla: 


przemyślawszy ją, lecz | 
przymusu. Bowiem, 
dobrej niez 
sposobność dowie: 


zamiary dobre, | 


Aniela“. | 


Pan Eustachy z trudem oderwał wzrok od podz 


Wobec faktu tego stał głęboko wzruszony, rozczu- 
lony do łez, bezbronny. Bo któżby się bronił od ra- 
dości... Chociażby znalezionej 
dróg! 
siala mu ona być sądzona, Tylko przedtem zahartoż 
wać się miał jak stal w ogniu cierpienia. Ale to nic. 
Nie skarży się. I nie wypomni Jej 
gdy. Cierpieli jednocześnie. Skończyło się. O wszy- 
stkiem złem należy więc zapomnieć. 
zacząć życie na nowo, 

Ta ostatnia myśl wyrwała się Wojniczowi z ust 
całkiem głośno i zabrzmiała w wysokim staroświec- 
kim pokoju jak hasło jakieś potężne, jak hasło i jak 
przykazanie. Zamyślił się nad niem i wszedł w sies 
bie. W tej samej chwili zadzwonił aparat telefoni- 
czny, wniesiony już do numeru. Telefonowała Zo» 


rozstaju krzyżo:» 
jednak mu: 


na 


Prędzej czy później 


męki swojej niz 


I trzeba umieć 


— Jeżeli chcesz wujaszku, możemy ostatecznie 
omówić dziś nasze dalsze zamiary we troje. Jest tu 
pan Ankwicz i bardzo mi to radzi. 

— Darujesz moja droga. Ale 
chciałbym raz nareszcie zająć się zamiarami własne: 
mi. Raz w życiu bowiem wolno człowiekowi pomy- 
śleć i o sobie. 

Na drugim końcu przewodnika odczuł pan Eu- 
stachy milczące zdumienie, ale 
tem co się dzieje, bardziej jeszcze. 
nie człowieka, który uwierzył nagle w szczęście. 


dziś wyjątkowo 


sam był zdumiony 
Było to zdumież 


KONIEC. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 211 z dnia 15 września 1936 r. 


Sport i wychowanie fizyczne. 


REMISOWY WYNIK MECZU POLSKA— 
NIEMCY. 


W niedzielę rozegrany został w Warsza 
wie oczekiwany z olbrzymim zaintereso: 
waniem mecz piłkarski Polska—Niemcy, 
mecz zakończył się wynikiem 1:1 (1:0). 
Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie i 
zgromadził około 45.000 widzów. 
Polski przyjcchały na mecz specialne po- 
ciągi popularne. Przyjechała również wy- 
cieczka z Niemiec, 

Grę rozpoczynają Polacy. Już w lej mi- 
nucie Matjas przedziera się przez obronę 
niemiecką, ale jego strzał broni przytomn:e 
Buchloh. Kontratak niemiecki przynosi im 
korner nic wyzyskany. Na ogól w pierw- 
szych minutach gra była nieco chaotyczna, 
ale wyrównana. Niemcy grali jednak mniej 
nerwowo od Polaków. 

W 5zej minucie następuje znowu atak 
polski na bramkę Niemców, Piec centruje, 
piłkę otrzymuje Wodarz, który trafia w 
słupek. Gra staje się ostra, ale fair i intere- 
sująca. Zmienne ataki obu drużyn nie dają 
przez długi czas wyniku. M. in. Matjas 
najlepszy na początku polski napastnik, 
dochodzi znowu do bramki Niemców, ale 
chybia dosłownie o milimetry, 

Drużyna polska walczyła zacięcie do o- 
statniej chwili. Prowadziła przez cały czas 
grę wyrównana. Nie zalamała się po zdo- 
byciu przez Niemców bramki, przeciwnie 
w drugiej połowie zaczęła grać nicsłycha- 
nie ambitnie i ofiarniej, spychając Niem. 
ców do defenzywy. 

W drużynie naszej Albański bronił barz 
dzo dobrze i przytomnie. 

Drużyna niemiecka niewatpliwie techni- 
cznie była nieco lcpsza od Polaków. 

LJ 9 x 


Biłans dotychczasowych spotkań Polska 
—Niemcy. Polska rozegrała dotychczas 4 
mecze z Niemcami. Pierwszy mecz odbył 
się w Berlinie w grudniu 1933 r. Zwycię- 
stwo odnieśli Niemcy w stosunku 1:0. Rea 
wanż w Warszawie w 1934 r. zakończył się 
znowu zwycięstwem drużyny niemieckiej 
w stosunku 5:2. Trzeci mecz w roku zez 
szłym w Wrocławiu wygrali znowu Niemcy 
w stosunku 1:0. Obecnie po raz pierwszy 
udało nam się wywalczyć wynik 1:1, przy: 
czem mieliśmy nawet szanse wygrania niee 
czu. 


* LJ * 


Niemcy wygrali bieg kolarski 
Warszawa. W niedzielę rozegrany został 
ostatni etap biegu kolarskiego Berlin— 
Warszawa. Trasa biegu prowadziła z Łodzi 
do Warszawy. W ogólnej klasyfikacji wy» 
Ścigu: 1. Niemcv w ogólnym czasie 
102:21:44,6 sek. 2, Polska 104:00:38,4. Niem 
cy wygrali zatem wyścig różnicą 1 godz. 
38 min. 23,8 sek. Indywidualnie pierwsze 
miejsce zajął zwycięzca 4-ch etapów Nie- 
miec Scheller. Pierwszy Polak Oszajnikow 
znalazł się na 8-ym miejscu. 


Berlin — 


| MANEE |. gia 0 | S = 1 
OKRĘŻNY LOT TURYSTYCZNY. 


Warszawa, 14, 9. (PAT.) Wczoraj 
na lotnisku mokotowskiem nastąpiło 
uroczyste otwarcie 6-go krajowego lot 
niczego konkursu turystycznego senio 
rów, Konkurs ten jest urządzony i fi- 
nansowany przez LOPP. Natomiast 
organizacja i kontrola sportowa spoż 
CZywa w rękach aeroklubu R. P. Do 
zawodów dopuszczone są wyłącznie 
samoloty konstrukcji krajowej. Piloci 
i ich towarzysze muszą być członkami 
aeroklubu Polski. W obecnym kon- 
kursie seniorów weźmie udział 32 sa- 
moloty, wszystkie typu RWD. Zawo: 
dy odtworzył wicemin. Bobkowski. 

Ponieważ konkurs seniorów składać 
się będzie oprócz lotu okrężnego z 
szeregu prób technicznych. które się 
odbędą w czasie lotu, podzielonego 
na 6 etapów, w dniu jutrzejszym na 
trasie  Warszawa— Poznań  lotnikom 
przypadnie w udziale lot do Poznania 
na wysokości maksimum 100 mtr. 


Giełda z dn a 14 września. 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89,85, Berlin 213.98, Ame 
sterdam 360.60, Kopenhaga 120.39, Londyn 
26,92, N. Jork czeki 5.31 i jedna czwarta, 
kabel 5.31 i pół, Oslo 135.25, Paryż 34.98, 
Praga 21.96, Sztokholm 138.80, Zurych 
173,10, Medjolan 42. Papiery wartościowe: 
5 pre. inwest. 62, 6 prc. dolarowa 64.50, 
4 pre. dolarowa 46, 7 pre. stabilizacyjna 55. 
Akcje: Bank Polski 103, Węgiel 15.50, Lil- 
pop 15.50, Starachowice 35. 


Program radjowy. 


Wtorek, 15 września. 


Z całej i 


W ramach dnia PZPN. rozegrano we 
Lwowie nast. mecze: Pogoń—Czarni 2:1 
(0:1). — Hasmonea—Ukraina 2:1 (1:4). — 
Czuwaj—Polonia 2:1 (2:0). —  Ognisko—: 
Korona 2:1 (1:1). 

Rekord Światowy Walasiewiczówny. Na 


boisku Pogoni odbyły się w sobotę zawody 
lekkoatletyczne z udziałem grupy olimpij.. 


: skiej. Na boisku zebrało się przeszło 4000 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.30: Audycja dła szkół. 11.57: Sygnał ` 
czasu. 12.03: Płyty. 12.13: Dziennik polu: 


dniowy. 12.23: Koncert. 14.30: Płyty, 15.30: 
Wiad. gosp. 15.45: Skrzynka PKO. 16: 
Koncert z hali wystawowej „Nasze lasy'. 
16.45: Odczyt, 17: Koncert. 18.15: Recital 
śpiewaczy. 18.35: Odczyt. 18.50: Koncert 
reklamowy. 19: Koncert. 20: „Faust“ opera 
w 4-ch aktach Ch. Gounoda. Trans. z Tea- 
tru Wielkicgo wc Lwowie, 


« w. NA PY Pa 


Redaktor naczelny | wydawca: Aleksander Wareński, 


widzów. Przed zawodami zawodników — 
olimpijczyków, powitał imienicm organiza: 
torów wiceprezes Pogoni, prof. Dręgiewicz, 
wręczając wszystkim paniom bukiety kwicz 
cia. Poziom zawodów był doskonały. Bo: 
hatenką dnia stała się  Walasiewiczówna, 
ustanawiając nowy rekord świata w biesu 
na 80 m. 9.5 i wyrównując rekord świata 
w biegu na 60 m 7.3 sck. 

Pierwsza porażką Cracovii W niedzielę 
odbył się w Krakowie mecz piłki nożnej 
między reprezentacją klubów lhgowych a 
Cracovią, zakończony zwycięstwem ligow- 
ców w stosunku 5:3 (4:1). Drużyna ligow- 
ców składała się z 10 graczy Garbarni i 
Chabowskiego z Wisły. 


a 


Z NYB WNICT Y. 
„MORZE“ 


Ukazał się zeszył 9 (wrześniowy) micz 
sięcznika Ligi Morskiej i Kolonjalnej „Mo- 
rze“, który prawie w całości poświęcony 
jest wielkcj postaci Ś. p. gen. dyw. Gustawa 
Orlicz - Dreszera, Prezesa Zarządu Glówa 
nego LMK., płomiennego szermierza ide? 
morskiej w Polsce. 

Zeszyt ten, ozdobiony licznemi, piękne» 
mi ilustracjami, przedstawiającemi Generaa 
ła w różnych okresach Jego życia, zawiera, 
obok przemówień z uroczystości pogrzebo- 
wych, następujące artykuły, pióra najbliż. 
szych współpracowników Generała na nl- 
wie społecznej: J. Dębski: „Gustaw Orliczz 
Dreszer“; St. Szwedowski: „Młodość Gu- 
stawa Dreszera *; ]. Karcz: „W żołnierskiej 
służbie“; kmdr. K. Korytowski: „Gen. Or- 
licz „ Dreszer a obrona morza“; M. Pankie« 
wicz: „Niezłomny pionier Kolski kolonjał» 
nej"; WE Raczkiewicz: „W trosce o Pola» 
ków z zagranicy“; Cz. Zagórski: „Gener, 
Orlicz - Dreszer a młodzież“; J. Lewandow- 
ski: „Ostatnia droga“. Pozatem — „Echa 
żałobnych dni“ oraz dwa artykuły, poświę= 
cone bieżącym zagadnieniom Gdańska: R. 
cone bicżącym zagadnieniom Gdańska: F. 
R. „Jeden, czy dwa?* i W. Karczewskiej 
„Echa manifestacji gdańskich“. Zeszyt zaa 
mykają miesięczne kroniki: kolonialna, ma. 
rynarki wojennej i polskiego wybrzeża. — 
Cena zeszytu zł. 1.20 — Do nabycia we 
wszystkich kioskach „Ruchu“, w księgarni 
„Bibljoteka Polska“ (Nowy Świat 22) i w 
Administracji „Morza“ (Widok 10). 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACTE 


Km, 832/34. Strona zobowiązana: Wasyl 
Jacyszyn s. Stacha w Jawczu. Obwieszcze- 
nie o licytacji nieruchomości oraz wezwa- 
nic do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek wierzycieli Felicji Spiegel i  Jakóba 
Korna kupców w Rohatynie przeciw zobc: 
wiązanemu  Wasylowi  Jacyszyn synowi 
Stacha szynkarzowi w Jawczu pto. 701 zł. 
94 gr. itd. zpn. podaje się do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 października 1936 ^ 
godzinie l0:tej przedpołudniem w Sądzie 
grodzkim w Rohatynie biuro Nr. 2 odhęż 
dzie się sprzedaż w drodze przetargu pu- 
blicznego niżej wymienionych nieruchomio- 
ści zobowiązanego na podstawie przedło- 
żonych warunków licytacyjnych, które sie 
ninicjszem zatwierdza: Ks. gr, gm. Jawcze. 
1/2 whl. 922. Oznaczenie realności: Pbud. 
142 obszaru 250 s. kw., na której znajdują 
się dom mieszkalny, stodoła i szopa, pgr. 
177 „ogród” obszaru 177 s. kw. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależnościami 2050 
zl Najniższa oferta 1062 zł 50 gr. Cały 
whl. 1677. Pgr. 917 rola obszaru 1210 sążni 
w niwie „Na małym kącie". Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależnościami 1485 zł. 
Nainiższa oferta 990 zł. Do powyższych 
realności nie nalcżą żadne przynależności. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic na- 
stąpi. Sąd grodzki w Rohatynic jako Sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. Przystępujący do przetargu 
publicznego obowiązany jest złożyć rękoja 
mię w wysokości 1/10 części sumy oszacoz 
wania, a to odnośnie do połowy whl., 922 
gm. Jawcze kwotę 205 zł., zaś odnośnie do 
całej realności obj. whl. 1677 gm. Jawsze 
kwotę 148 zł. 50 gr, a to w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź ksiażeczkach wkładkowych instytucyj. 
w których wolno umieszczać fundusze maż 
łoletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Dokumenta odnoszące się 
do sprzedać się mającej posiadłości, jak 
wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne można przeglądać w 
biurze Komornika w Rohatynie, ul. Mar- 
szałka Piłsudskiego 1. 19 w godzinach urzę- 
dowych. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Rohatyn, 10 sierpnia 1936. 2920K 
Km. 1941/35. Km. 257/36. Obwieszczenie. 

Komornik Sądu grodzkiego w Starym Sam- 
borze, Kazimierz Łoziński, urzędujący w 
budynku sądowym przy ulicy Jagiełły na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że dnia 
15 października 1936 od godziny 11 rano w 
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sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Starym 
Samborze odbędzie się sprzedaż przez puz 
bliczną licytację czasowej własności pola 
naftowego „Jarosław“ objętego wykazem 
naftowym 167/N. księgi naftowej przy Saz 
dzie grodzkim w Starym Samborze prowa: 
dzonej, na którym znajduje się kopalnia 
ropy „„Zofja* w Strzelbicach, obejmujące 
teren o powierzchni 5 h. 58 a, 97 m kw, 
na którym znajduje się 9 szybów czyne 
nych, rczerwoary 5 budynków drewnia- 
nych, 1 budynck o pruskich murach, Sta. 
mowiący halę maszynową, oraz kompletne 
urządzenie kopalniane, stanowiącgi  włas- 
ność Kopalni „Zofja* w Strzelbicach spółki 
z ogr. odpow. w Warszawie, płac Trzech 
Krzyży 8. Powyższa czasowa własność pola 
naftowego wraz z przynależnościami osza; 
cowana została na sumę 59.670 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania ti. 
od kwoty 44752 zł. 50 gr. Licytant przys 
stepujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w kwocie 5,967 zl. aiz 
be w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładk. instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą zaz 
chowane ustawowe warunki licytacyjme o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne: że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzes 
nia własności na rzecz nabywcy bez za» 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nic złożą dowodu, że wnivz 
sły powództwa o zwołnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sadu, na. 
kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
cji; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacja wolno oglądać nierucho- 
mość w dvi powszednie od godziny 8 do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w Sądzie. 
Komarnik Sądu Grodzkiego, 
Sambor, 31 sierpnia 1936. 2918K 
Km. 387/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Uhnowie, Mikolaj Dmytruk, mający kan- 
cclarię w Uhnowie, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 września 1936 r. o godz. l4.tcj w 
Wasylowie odbędzie się I. licytacja rucho= 
mości należących do Gabriela Loryka i 
tow, składających się z 15 kóp pszenicy, 
3 kopy jęczmienia, 5 kóp żyta, I kierat, 1 
młocarnia, 1 buhajek czerwonoskrasy, 10 
cwiec, I wieprzek, 1 locha, 1 ciełica l-ro- 
czna, l rower, l loszka 4-miesięczna, 10 uli 
z pszczołami, 10 kóp jęczmienia, 6 kóp 
żyta, 20 kóp pszenicy, 5 kóp owsa, 1 kie- 
rat, | mlocarnia, 2 jałówki, 7 kóp owsa, 15 
kóp pszenicy, 7 kóp żyta, 6 kóp jęczmienia, 
1 młocarnia Famy „Cegiclski', I kierat z 
przystawką i 1 świnia Żeletnia, oszacowa; 
nych na łączna sumę 2.505 zł. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżcćj oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Uhnów, 11 września 1936. 2919K 
Km. 1364/33. E 2/34. Strona zobowiązana 
Basia Goldschmied w Kutach. Edykt licy- 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie. 
rzytelności. Na wniosck Dawida Vogiu, 
kupca w Kosowie strony cgzekwującej prze 
ciw Basi Goldschmied w Kutach odbędzie 
się dnia 30 października 1936 o godz. 9 raz 
no w Sądzie grodzkim w Kutach w biurze 
Nr. 29 na zasadzie poprzednio zatwicrdzoś 
nych warunków licytacja następuiących re- 
alności: Ks. gr. Kuty miasto. Whl. 1158. 
Oznaczenie realności: Na parc. bud. 196 
objętej whl. 1158 gm. kat. Kuty miasto o 
cbszarze 90 m kw. stoi dom murowany 
blachą kryty częścią czarna, częścią pocyn= 
kowana o wiązaniach zwykłych, składający 
się z 4-ch ubikacji, lokału sklepowego i 
komórki. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
rależ. 1745 zł. Najniższa oferta 872 zl. 50 
er Do realności whl. 1158 ks. gr. gm. kat. 
Kuty miasto należa następujące przynależ.. 
ności: 1 klozet o jednym przedziale zbity 
z desek, kryty blachą, silnie zniszczony i 
kurnik również zbity z desek i blacha kryty 
oszacowane na 5 zł, Poniżej najniższej ofer- 
ty sprzedaż nic nastąpi. Sad grodzki w Ku: 
tach jako sąd hipoteczny zanotuje wyzna- 
czenie terminu licytacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Kuty, 10 września 1936. 2921K 


AMORTYZACJEŁ. 


I. 35/56. Amortyzuje się książeczkę 
wkładkową Komunalnej Kasy Oszczędne» 
ści król. woln. miasta Sanoka Nr. 7040, 


wystawioną na fundusz żelazny Polskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół! w 
Sanoku, a opicwającej pierwothic na kwotę 
66 koron, zaś w czerwcu 1936 na kwotę 
446 zł. 77 gr. 
Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku 


Dnia 4 sierpnia 1936, 2910 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 20/54 2le55, 22/35. Petro  Finatów, 
Mikołaj Flnatów i Sylwester Hnatów sys 
nowie Iwana z Caryńskicgo zaginęli na 


wojnie. Wzywa się o udzielenie wiadomo- 
ści o nich do 1 roku. Chodzi o uznanie za 
zmarłych, 
Sąd okręgowy w Jaśle 
Wydział zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 5 sierpnia 1936. 2913 
? 
T. 6/36. Edykt. Piotr Babczuk, syn Teo- 
dozcgo, urodzony 16 czerwca 1887, zamic 
Szkaly w Staruni gmina Starunia powiat 
Nadwórna, jako żołnierz armii austrjackiej 
wyruszył na wojnę w roku 1915, a ostatnia 
wiadomość © nim, że przebywał w niewoli 
rosyjskiej w Omsku pochodzi z roku 1946, 
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od tej zaś chwili wszelki ślad o nim zagi- 
nal. Wobec tego Sąd zarządza na wniosex 
Oleksy Babczuka o uznanie wymienionej 
csoby za zmarłą, postępowanie celem u- 
znania jej za zmarłą, a zarazem ogłasza 
wezwanie, aby Sądowi udzielono wiado: 
mości o zaginionym i wzywa Piotra Babz 
czuka, aby stawił się przed Sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po upływie 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia Sad na pos 
nowny wniosek orzcknie ostatecznic o u- 
znaniu za zmarłego. 
Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowic, dnia 25 marca 1936. 2913 


T. 25/36. Edykt. Jurko Kostiuk s. Iwana 
urodzony 15 kwietnia 1884 zamieszkały w 
Kolińcach gmina Tłumacz wyjechał w roku 
1912 do Ameryki, pisał listy stamtąd do 
domu, a ostatnia wiadomość o nim, że uległ 
wypadkowi automobilowemu pochodz: z 
roku 1925, od tej zaś chwili wszciki ślad 
o nim zaginął. Sąd zarządza na wniosek 
Marji z Kostiuków MKostiuk postępowanie 
celem uznania wymienionego za zmarlego, 
a zarazem Ogłasza wezwanie, aby Sądowi 
albo Piotrowi Kostiukowi soltysowi w Ko- 
liúcach, którego ustanowił kuratorem udzie- 
lono wiadomości o zaginionym i wzywa 
Jurka Kostiuka, aby stawił się przed Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
upływie I soku od dnia ogłoszenia Sąd na 
ponowny wniosek orzcknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego. 

Sąd Okręgowy. 
WW Stanisławowie, dnia 25 maja 1956. 2914 

T. 32/36. Iwan Bobak, syn Leszka i Elż, 
biety wyjechał przed około 32 laty do A- 
meryki. Wzywa się o udzielenie wiadome» 
ści o nim do 1 roku. Chodzi o uznanie go 
za zinarłego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 

Dnia 30 lipca 1936. 2912 

T. 37/36. Wasyl Kopina i Andrzej Kopi- 
na synowie Jana, obaj z Beska, slużyli 
pierwszy w wojsku austrjackim, drugi w 
rosyjskim i ukraińskim, Wzywa się o m 


mz, 


dzielenie wiadomości o nich do 1 roku. 
Chodzi o uznanie ich za zmarłych. 
Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Sanok, 20 sierpnia 1936. 291? 


ROZMAITE. 


Prez. 16502/56. Edykt. Sad grodzki w 
Tuchowie odnowił zaginione wskutek wy- 
padków wojennych całe wykazy hipotez 
czne księgi gruntowej dla gminy katastral- 
nej Uniszowa oznaczone liczbami od 9 do 
138. Te odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 18 września 1936. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
znicsienie nowych praw własności, praw 
zestawu i innych nowych praw hipotecz- 
nych może nastąpić jedynie przez wpis de 
tychże odnowionych wykazów hipotccz. 
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postę: 
powanie w myśl $ 21 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 L, 96 Dz. u. p. i wzywa się: a) 
csoby, które na podstawie prawa nabytego 
erzed dniem 18 września 1936 żądają zmias 
ny wpisów prawa własności lub posiada- 
nia, bez względu na to, czy zmiana ma naz 
stąpić przez odpisanie, dopisanic lub przy- 
pisanic, przcz sprostowanie oznaczenia nie- 
ruchomości lub też w inny sposób. b) oso» 
bv, które już przed dniem 18 września 
1936 r. nabyły na nieruchomościach powyż 
wymienionemi wykazami hipotecznymi ob 
jętych, lub też na ich częściach prawa za- 
stawu, nadzastawu, służebności albo inne 
prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a do- 
tychczas nie zostały wpisane, ażcby do dma 
18 grudnia 1936 włącznie w Sadzie grodz= 
kim w Tuchowie, w którym odnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć zgłosi- 
ły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz- 
czeń tych nie możnaby już dochodzić prze» 
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze na zasadzie 
wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia koniez 
czne są także wtedy, gdy zgłosić się majace 
prawa są widoczne z rozstrzygnięcia sądo: 
wego, albo gdy o nie toczy się postępowa- 
nie sądowe. Przywrócenie do poprzedniego 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyke 
talnego lub przedłużenia tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne. 

Sąd Apelacyjny Wydział II. 
W Krakowie, dnia 8 września 1936. 2917 


Prez. 913/36. Ogłoszenie. Reskrypiem 
Pana Prczesa Sądu apelacyjnego wc Lwo- 
wie z dnia 4 września 1936 Precz, 20301/36 
zostało wdrożone postępowanic z ustawy 
z dnia 20 marca 1874 r. Nr. 29 Dz. u. kr. 
i rozporzadzenia Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 18 maja 1874 Nr. 43 Dz. u. kr. celem 
założenia na nowo ksiegi gruntowej Sadu 
grodzkiego w Otynji dła gminy katastral- 
rej Targowica Polna. Dochodzenia miejsco 
we w gromadzie Targowica Polna rozpoz 
czną się dnia 23 września 1936 r, Każdy, 
kto ma interes prawny w zbadaniu stosun- 
ków posiadania może się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro: 
nv swych praw za Stosowne uzna. 

Sędzia sprawujący kierownictwo Sądu 

grodzkiego. 


W Otynji, dnia 12 września 1936. 2916 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


TADEUSZ IWANOWICZ konc, budo: 
wniczy wykonuje grobowce i nagrobki = 
kamienia sztucznego, granitu, piaskowca. 
Wykonanie solidne z gwarancją. Lwów, ul. 
Piotra 10. 2885 


Z drukarni „Slows Polskiego” Lwów, Zimorowicza 15. 


